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Nr. 143 
O K z odsytka 
(bez odsyłki 7 K). 


Prenumerata zamiejscowa w Cze- 
chach, Austryi, Niemczech, We- 
grzech, Szwajcaryi 11 K. 


Cena numeru 3 6 h 


pojedynczego 
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien= 
nych listów nie uwzględnia. 


W ubiegły poniedziałek pod groźbą podjęcia 
na nowo kroków wojennych przez ententę Niem- 
cy skapitulowali na całej linii. Przyjęli bez za- 
strzeżeń wszystkie warunki koalicyi, nawet naj- 
bardziej dotkliwe dla homoru narodowego, jak 
wydanie niemieckich generałów i oficerów w 
ręce przeciwnika. , 

Nikt atoli w państwach ententy nie może się 
łudzić co do wartości podpisu, który pełnomo- 
cnicy niemieccy w najbliższy piątek lub sobotę 
polożą na traktacie pokojowym. Z oświadczeń 
wszystkich miarodajnych czynników niemiec- 
kich wynika z całą jasnością, że Niemcy mnie 
ezują się wcale moralnie związanymi umową 
przez siebie zawartą. Owszem zapowiadają juź 
z góry, że układ wersalski złamią, gdy tylko bę- 
dą mogli. W pojęciu wszystkich polityków nie- 
mieckich, którzy oświladczyii się za przyjęciem 
warunków pokojowych, traktat wersalski ma 
wartość świstka popieru, który Niemcy podrą 
przy pierwszej sposobności, 

Jeszcze delegacya niemiecka nie podpisała 
traktatu pokojowego, a już niektóre jego posta- 
nowienia uległy naruszeniu. W Berlinie żołnie- 
rze i studenci spalili francuskie sztandary zdo- 
byte w wojnie 1870/71, które miały być zwrócone 
Francyi. Fakt ten ma coprawda tylko symboli- 
czne znaczenie. Natomiast dużą praktyczną do- 
miosłość posiada zatopienie imternowanej floty 
niemieckiej, która miała przejść na własność 
koalicyi, przez własną. załogę. 

Najbardziej jednak problemałyczna jest część 
traktaju odnosząca się do granicy poisko-nie- 
mieckiej. Z wszystkich stron nadchodzą wiado- 
mości, że Niemcy aranżują bezczełną komedyę, 
ażeby udaremnić oddamie Polsce ziem b. zaboru 
pruskiego, przyznanych jej przez traktat wer- 
salski. Obszary te mają ogłosić swą „niezawi- 
dosi“ od rządu berlińskiego i sprzeciwić się Z 
kronię w ręku objęciu ich w posiadanie przez 
państwo polskie. 

Jest rzeczą jasną, że opór 1 czy 2 milionów 
Niemców, którzy mają teraz lub po plebiscycie 
dostać się pod panowamie polskie, byłby całkiem 
beznadziejny, gdyby „powstańcy“ byli zdani na 
własne sily. W rzeczywistości jednak mogą li- 
czyć na najwydłatniejszą pomoc moralną i ma- 
tieryalną wszystkich Niemców Rzeszy. Nagro- 
madzone w „matrchiach wschodnich“ masy 
wojsk niemieckich, rekrutowanych z całego ob- 
szaru Rzeszy, mają się oddać do dyspozycyi 
zbuntowanych puzeciw Polsce Niemców. Ci o- 
statni mogą liczyć na bardzo liczny napływ ocho 
tników z całych Niemiec, jak rówmież na nieo- 
graniczony dowóz wszelkiego materyału wojen- 
nego. Polska zmajdzie się faktycznie w wojnie z 
Niemcami, rząd zaś berlińskosweimarski umy- 
je od wszystkiego ręce powołując się na to, że 
gkcya wojenna przeciw Polakom odbywa się 
wbrew jego woli, 

Ustępstwa, uczynione Niemcom kosztem Pol- 
ski, ażeby przyspieszyć pokój w Europie środko- 
wiej, okazują Się całkiem bezcelowe. Ze stanem 
rzeczy wytwonzonym przez zwycięstwo koalicyi 
Niemcy pogodzą się tylko wtedy, gdy będą czuły 
mad sobą siłę przemożną, przeciw której wszełki 
opór jest beznadziejny. Dlatego niezmiernie do- 
tkliwe osłabienie Polski w Stosunku do Nie- 
miec przy wykreślaniu przez radę czterech gra- 
nicy pomiędzy temi państwami, oddało sprawie 
trwałego pokoju jak najgorszą przysługę. Tole- 
rowanie zaś "przez ententę niemieckiego  „po- 
wstania' na naszych kresach zachodnich mu- 
siałoby zachwiać odrazu całą jeszcze nieukoń- 
czoną budową pokoju europeiskiego. Opuszcza- 
nie się na pomoc koalicyi byłoby atoli z naszej 
strony najwyższą nieopatrznością. Doświadcze- 
nie uczy, że jesteśmy przedewszystkiem zidani 
na własne siły. Niehezpieczeństwo niemieckie mu 
simy odwrócić sami, w przeciwnym razie grozi 
nam zupełna katastrofa. 
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Kraków, czwartek 26 czerwca 1919 
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Reakcya zasłania zwierciadło 
swych machinecyj. 


Po głosowaniu przeciw nagłości wniosku tow. 
j ` posła Daszyńskiego. 
W chwili, gdy to piszemy, nie znamy jeszcze 
w dosłownem brzmieniu ani wniosku posła Da- 
szyńskiego, gdyż P. A. T. podała go w streszcze- 


niu, ami uzasadnienia, też w paru wyrazach 
przez P. A. T. przedstawionego. 

Mimo to czytelnik wie, o co mowcy chodziło. 

Przypominamy powtórzone u nas wywody 
lwowskiego „Dziennika ludowego", kulminują- 
ce w zdaniu: „Awamturniczym podszepłont czy: 
niąc zadość, poszczególne oddziały polskie posu- 
nęły się poza linię, na której miały trwać — i 
przyszła katastrofa; nastąpił na szczęście po- 
wstrzymany już odwrót, nastąpiła rzeź odoso 
bnionych oddziałów polskich — rzeż na krótko 
uwolnionej ludności, o ile nie zdołała zbiedz 
wraz z cofającem się wojskiem". A dalej:... „bo 
wszechpolska niepoczytalność chciała dawać na: 
kazy operujaącej armii", 

W słowach tych nie tkwiła przesada połemi- 
czna. 

W warszawskiej „Gazecie Polskiej" (Nr. 242) 
znajdowała się krótka notatka o naradzie po- 
słów galicyjskich, na której omawiano pod 
punktem drugim sytuacyę wojenną w Galicyi 
wschodniej, przyczem „prawica z hr Skarbkiem 
na czele zarzucała złe prowadzenie akcyi woj: 
skowej. zaś poseł Witos, (a więc — dodamy — 
poseł, który poza kwestyą agrarną jest blisko 
pokumany z endekami) zaznaczał, że pochodzi to 
stąd, iż posiowie prawicowi z Galicyi Wscho: 
dniej wywierają nacisk ma poszczególnych do- 
wódeców frontu wskutek czego mają pochodzić 
pewne Hedy". 

Nie dość jest wskazać winy w ogólnym zary- 
sie — zwiększa je i moment szczególny. W chwi- 
li, gdy nad Polską zawisła groźba walk z Niem- 
cami, taki „nacisk“, takie działanie na własną 
rękę było podwójnie zbrodniczem: wystawiała 
na hasard tysiączne egzystencye ludzkie w Ga- 
licyi wschodniej, a zarazem godziło w przygoto- 
wania, ażeby zabezpieczyć sytuacyę na kresach 
zachodnich, gdzie coraz głośmiejszą była groźba, 
iż Niemcy nawet po podnisaniu pokoju zorga 
nizują pod etykietą odruchu lokalnego wojsko- 
wą „grenzschutzową'* akcyę przeciwko Polsce. 

Dziś brukowe pisemko endeckie ośmiela się 
rzucać na naczelne dowództwo z racyi „lekce- 
ważenia woli narodu“, pyta z emfazą: „kto po- 
nosi odpowiedzialność za to wszystko?“ „Naj- 
jaśniejsza Rzeczpospolita — woła — musi upo- 
mnieć się strasznej krzywdy swej wschodniej 
dzielnicy", 

Właśnie wiuowajców napiętnował poseł tow. 
Daszyński. 

Rozumie się muszą być podjudzania, musi się 
odhywać wyzyskiwanie na rzecz endecyi cięz- 
kich przeżyć ludności polskiej w Galicyii wscho- 
dniej! 

Rozumie się, gdyby dowództwo naczelne, nie 
podjęło było odpowiednich przygotowań na fron- 
cie zachodnim — ta sama endecya jak to już 
„zapowiadał' ks. Adamski na sejmiku poznań- 
skim, dowodziłaby, że umyślnie przez „niefra« 
sobliwość" i obojętność dla byłego zaboru pru- 
skiego wydamo go na pastwę Grenzschutzowi, że 
zaprzepaszcza się to nawet, co nam ententa przy 
znaje. 

T nie może Się to warcholstwo usprawiedliwiać 
niedoświadczemiem. 

W toku tak długotrwałej wojny widziało, jak 
najpotężniejsze armie musiały przy wielofron- 
towych walkach przerzucać to tu, to tam gros 
swych sił i wiedziało, gdy o obce armie i obce 
losy chodziło, że wara jest niepowołanym wty- 
kać dłonie w tryby strategicznych zarządzeń. 
Gdy chodzi o judzenie endecya, która do nieda- 
wma szerzyła bałwochwalczy kult dla Kkoalicyi 
nagle czyni miny srogie, 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej, 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 


Rocznik XXVIII. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310. 
Konto czekowe Nr. 140.256. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków 


Dział inseratowy: 


Grodzka 13, II. p. Tel. 1354. 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń Za miejsce wier- 
sza pełtitem 70 h, w nadesłanem 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 
za wiersz. 


Ten sam endecki „Dziennik polski", o którym 
mowa, notując wersyę, iż koalicya żądała rozej- 
mu, pyta z ironią: „Czy kierujący politycy i wo- 
dzowie mają stać „ruki pa szwam* przed dy- 
plomatami obcymi i słuchać pokornie każdego 
ukazu". 

Politykę naszą powinniśmy możliwie emancy- 
pować z pod nacisku sił zewnętrznych... Za takie 
hasło piorunowała na nas cndecya i Dmowski 
przed koalicyą zwał nas jej wrogami. 

Ale iść na udry z ententą, w momencie, kiedy 
ta miała w ręku sprawę granic z Niemcami, aże: 
by jej ułatwić — pod pretekstem obrazy i repre- 
syi — większe jeszcze zlekceważenie naszych u- 
prawnionych postulatów — to byłaby „brawu- 
ra“, do której nie nawoływalibyśmy. 

Wreszcie jeszcze jedno, co za rozstrój cheg 
wprowadzić do armii ci endeccy politykanci, 
którzy swoją agitącyę rozsadzającą wszelką spoi 
stość, chcą wnosić w koła. wojskowe! Czy nie 
rozumieją omi co znaczy taka robota w A 
gdy Polska nie ma żadnego pogranicza, o któs 
reby była spokojną. Może większość reakcyjna 
Sejmu utrącać nagłość wniosku Daszyńskiego — 
niema mimo to naglejszej sprawy, jak zeby tym 
machinacyom kres nastał! , 

Nin rolno dla strategii partyjnej na szwank 
wystawiać strategii wojennej, 


Klęski Czechów spowodowali 
Włosi. 


Jak broni się Klofacz? 

Organ zbliżony do Klófacza, „Czeske Slovo“, 
osłaniając go, jako ministra wojny, przed zas 
rzutami, iż nie dopilnował obrony Słowaczy= 
my przed Węgrami — zwala całą winę na ma- 
chiawelizm Włochów, którzy sprawowali ko- 
mendę nad armią czeską. 

„Jak powstala była panika na Słowaczy” 
źnie?' — pyta „Czeske Slovo“ i odpowiada za” 
raz: „Po nieznacznem posunięciu się Węgrów. 
przez rzekę Ipoly, opuściło nasze wojsko swo 
pszycye bez jednego wystrzału, na rozkaz wło: 
skiego gen. Piccione, który nakazał ogóine co- 
fnięcie się. Przy ustąpieniu swem polecił gen. 
Rossi rozlepić w Koszycach plakaty, w których 
dziękuje ludności Koszyc (węgiezskiej) za go- 
ścinne przyjęcie. Drugi gen. Zincone »rzebywał 
w Miskolcz w towarzystwie węgierskiem w 
chwili, gdy już wojska nasze ustąpiły z miasta. 

1-go czerwca był gen. Zincone na zgromadze: 
niu węgierskich robotników komunistycznych 
w ubraniu cywilnem, z czerwonym krawatem. 
O komunistach węgierskich wyrazil się, że ma- 
ją oni „idealny program“. 

1. czerwca odbył się wieczorak pożeunałny na 
cześć gen. Rossi. Reprezentowanem 2yło towa- 
rzystwo czysto-węgierskie, szlachta (Zichy), ak: 
torki i wszyscy notable. 

Gen. Rossi przemawiał w ten sposób: „Wę- 
grzy nie mają powodu do rozpaczy, Włochy po: 
siadają jeszcze 5 milionów żołnierzy, którzy po: 
mogą Węgrom do wypędzenia Gzechów z miast 
węgierskich, jak Koszyce". 

Stwierdzono również, że oficerowie włoscy wy 
dawali legitymacye szpiegom węgierskim. Do- 
piero w ostatnich dniach :nożna. było tych 
szpiegów wyłapać i dostawić do Terezina. 

Są to rzeczy ściśle stwierdzone. Jest ich na- 
wet znacznie więcej, lecz jeśli minister wojny. 
milczy, to milczy dlatego, że jako odpowiedzial- 
ny działacz państwowy nie może międzynaro- 
dowo kompromitować naszej sytuascyj. 

Ale „Narodni Listy“ zmuszają nas do mó- 
wienia otwarcie. Niechże więc ogół czeski wie, 
kto jest sprawcą — niech wie, że np. włoski 
gen. Zincone oświadczył Węgrom, że za trzy 
dni mieć będą Koszyce“. 

Dziś, jak wiadomo, główną komendę nad ar- 
miąc zeską na miejsce Włochów objęli Francu- 
zi z gen. Palle na czele. a 
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Niemcy wszczynają wojnę z Polską. 
| 


GÓRNY ŚLĄSK I PRUSY WYPOWIADAJĄ 
WOJNE POLSCE. 

Pisma wiedeńskie ogłaszają dziś, że dostały z 
polskiego poselstwa w Wiedniu wiadomość, na 
podstawie przejętej depeszy okrężnej mądu nies 
mieckiego, że Komisarz Hoersing imieniem Gór- 
nego Śląska, a komisarz Wildt imieniem Prus 
Wschodnich i Zachodnich wypowiedzą Pola: 
kom wojnę. 

Rząd niemiecki oficyalnie będzie się sprzeci- 
włał tej wojnie, nieoficyalnie jednak udzieli jej 
pomocy. 

Denesza stwierdza na wstępie, że wschodnie 
prowincye oderwały się od Niemiac, 


NIEMCY NAPADLI NA POGRANICZE. 

W nocy z dnia 22 na 23 czerwca oddziały nic- 
mieckie w szeregu miejscowości pogranicznych 
śląska Górnego i Polski mianowicie pod Rudni- 
kiem Małym, Radtami, Kużnicą Nową i Podłę: 
żem szlacheckiem wykonały szereg napadów, 
prawdopodobnie w celu sprowokowania powsta- 
nia na Górnym Śląsku. Napady wspierane przez 
artyłeryę wszędzie zostały odparte. Na Wiernu: 
szów uderzył większy oddział nieprzyjacieiski. 
Artyerya nieprzyjacielska zapaliła miasto. Pol- 
skie oddziały odparły atak. Niemcy ponieśli 
większe straty. 


POWSTANIE NIEMIECKIE PRZECIW POLSCE 

„Przegląd wieczomy' dowiaduje się, że war- 
szawskie siery rządowe otrzymały wiadomość o 
wybuchu powstania niemieckiego w  prowin- 
cyach zwróconych Polsce przez traktat pokojo= 
wy. Ruch powstańczy ogarnął część Wielkonol- 
ski pozostającej jeszcze w ręku niemieckiem, 
Warmie, Prusy Królewskie i Śląsk „Górny. Po: 
wsłańcy niemieccy nie uznają nowego rządu 
niemieckiego z Bauerem i Erzkergerem na czele, 
ani też podpisanego przez von Haniela traktatu 
pokojowego. O zajściach tych przesłano szczegó- 
łową relacyę radzie czterech. Poza tem dowódza 
two polskie przedsięwzięło wszelkie kroki wska- 
zane powagą chwili. 

TOCZA SIĘ KRWAWE WALKI. 

Oddział warszawski komitetu nacz. Rady lu- 

„dowej w Poznamiu ogłosił następującą wiado- 


mość: Ludność polska powiatu Kozielskiego, mia 
nowicie wsi Wierzchowice, Krzyżka 1 Roczowski 
Las, sprowokowana do ostateczności przez Grenz 
schutz, mię mogąc znieść dalszych gwałtów ze 
strony Niemców, chwyciła za broń. Toczą się 
krwawe wałki. Szczegóły dotąd jeszcze nie na- 
deszły. 
POD CZĘSTOCHOWA. 

Do Warszawy donoszą tu z nad granicy nie 
mieckiej, że nad ranem Niemcy wysadzili w 
Herbach dwa bataliony wojska. Zaalarmowane 
władze wojskowe w Częstochowie wysłały po- 
ciąg pancerny i poczyniły odpowiednie zarzą” 
dzenia. 


Wczoraj zestrzelono w okolicy Herbów samo- 
lot niemiecki, który wzniósł się w celach wywia- 


dowczych. Aparat zniszczony. Porucznik, oraz ; 


obserwator i pilot zginęli na miejsca. 


WALKA- W PRUSACH ROZPOCZETA? 

„Neue Fr. Presse" donosi z Weimaru: Posłowie 
Zgromadz. Narodowego z Pras zachodnich 0- 
trzymali wiadomość, że w Prusach zachodnich 
wybuchły wałki między Niemcami a Polakami, 
Walki toczą się przeważnie w okolicy Chełmna 
na limii kolejowej. 

W GDAŃSKU. 

W Gdańsku urzędnikom wypłacono peńdyę 
do października. Wiadomość, że rząd chce Sprze- 
dać fabryki broni i wywieźć zapasy wojenne, 
wywsłała oburzenie wśród robotników, którzy 
zagrozili powszechnym strajkiem na wypadsk 
oporu zbrojnego przeciw wkraczającym woj- 
skom. Do tego postanowienia przyłączyli się ko- 
tejanze i przedstawiciele socyaliatów większości. 


Generałowie pruscy grożą zama- 

chem stanu w razie podpisania 

układu. 

Generał Luetiwitz, dewódca I-go korp. obro- 
ny rzeszy niem. wystosował telegram do min. 
Noskego, że armia sprzeciwi się z bronią w rę- 
ku wykonaniu traktatu. Równocześwie wezwał 
Noskego do dymisyi Noske wniósł dymisyę 1 
cofnął je na usilne nałegania prezydenta rzeszy. 


Petlura rokuje o pomoc 
z Rakowskim! 


JNIA ZBOLSZEWIZOWANEJ UKRAINY Z $0- 
WIECKA ROSYĄ? 

Domoszą z Kijowa: 20 bm. przybył tu główno» 
dowodzący wojsk ukraińskich, Petiura i odbył 
dłuższą konierencyę z Rakowskim, prezydentem 
ukr. Rządu sowietów. Przedmiotem rokowań 
była sprawa wspólnej akcyl przeciw wojskom 
polskim. Wożska bolszewickie mają zająć na 
froncie odclnek na poładnie od Brodów i zaata- 
kować Polaków na całym froncie, celem ułatwie: 
mia akcyi Ukraińcom, Petlura zobowiaże się za 
to utworzyć Ukrainę, na czele której będzie sta- 
ła Rada włościańske-rohotnicza, Ogółem cała 
władza będzie spoczywała w rękach delegatów 
Rad sowieckich. W sprawach finansowych U- 
kraina będzie uzależniona od Rosyi. Wytwór: 
czość jej będzie miała za zadanie przedewszyst- 
kiem zaspakajanie potrzeb Wielkorosyi, a więc 
będzie produkowała pnzedewszystkiem zboże i 
eukier. Co do dalszych szczegółów narady są w 
pelnym toku. 
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Ukraińców wstrzymano. 
PIŁSUDSKI NA FRONCIE. 

Front galicyjsko-wołyński: Silne ataki ukra- 
Mskie pod Janczynem i Kołkowem na południe 
od Przemyślan zostały przez 6-ty pułk piechoty 
Legionów z ciężkimi stratami nieprzyjaciela 0d- 
parte. W walce tej wzięliśmy przeszło 100 jeń: 
dów. Silne walki w rejonie między Bursztynem 
a Rohatynem w toku. Na Wołyniu na odcinku 
Czartorysk—Rafałówka utarczki patroli. 

Front litewsko-białoruski: Pod  Postawami 
silna działalność artyleryi nieprzyjacielskiej. 

Położenie na froncie galicyjskim poprawiło 
kię, Ukratńców wstrzymano. Przemyślany zo- 
stały odzyskane przez nasze wojska. Stamisła- 
wów trzyma się doskonale w naszych rękach, 
bo południowe skrzydło przedstawia się strate- 
gicznie korzystnie dla nas. Na północnem 
skrzydle Złoczów jest w naszych rękach. Usu- 
nięto tylko ludność cywilną. 

Obecność naczelnika państwa, Piłsudskiego, 


— mą nnn nA . R Z RZ 


na froncie podniosła ducha ludmości. Ludność 
teraz wie, że wszystko będzie dokonanem dla wy 
zwolenia Galicyi wschodniej. 


LEGIA AKADEMICKA WPADŁA W RĘCE 
UKRATŃCÓW. 

W Czortkowie Ukralńcy wzięli do niewolł ca- 
ły katalion legii akademickiej, W batalionie tym 
służy młodzież uniwersytecka polska, która na 
pierwsze wezwanie rzuciła naukę i stanęłą w 
szeregu. 


Zbrucz granicą Polski? 
„lemps“ z 20 czerwca donosi: 
Linia, ustalona przez ministrów spraw zagra- 
nicznych, mająca dzielić Polaków od Ukraiń: 


| sów biegnie na północ od Dniestru doliną Zbra- 


cza, która to rzeka poprzednio tworzyła granicę 
między Galicyą a Rosyą, 


Tragedya szalbierstwa, 


Pod tym tytułem omawia „Gazeta Polska" 
wiec we Lwowie, odbyty pod przewodnictwem 
Cieńskiego. Pomiędzy innemi pisze: 

„W tej chwili wisi nad nami groza wojny z 
Niemcami. Od gramicy niemieckiej jest bliżej do 
Warszawy, niźli z Tarnopola do Lwowa, od gras 
nicy niemieckiej do jedynego źródła ruchu ko- 
lejowego, do naszych kopalń węglowych sięga 
wystrzał armatni, Niemcy wystawili przeszło 
200.006 wojska na naszej gramicy zachodniej". 

„„.A teraz drugi moment. Kto winien jest czę: 
ściowemu niepowodzeniu w Galicyi? 

Ci sami, znów ci sami ludzie, Nie dawno poseł 
Witos słusznie mówił w Warszawie o wpływie 
polityków na wojsko. Dzięki ich agitacyi, ich 
prowokacyi — nie wahamy się użyć tego wyra- 
hu — oddziały wbrew rozkazom wyrywały się 
napnzód i traciły łączność. Jechał naprzód kto 
mógł. Artylerya przed piechotą, bo posiada ka: 
nie. Wbrew rozkazom, na skutek agitacyi, 

Skutki są dziś widoczne. I znów należy mw- 
wtórzyć pytanie: Kto iu szkodził? Kło zaszko- 
dził?... 

„Tragedyą Polski nie są chwiiowe niepowodze- 
nia orężne, ale demagogia szalbierstwa, 

mf 
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Wiec pocztowców we Lwowie 


22 czerwca odbył się we Lwowie wiec polskich 
pracowników pocztowych wszystkich dykaste- 
ryt całego kraju. 

Wiec zagaił prezes Wydziału Związku p, Wy 
rozumski, zazmaczając, że przedmiotem wiecu 
Są: sprawa zamianowamia, pragmatyka służbo- 
wa, Sprawy orgamizcyjne i akonamiczne: 

Pr: niczący przedstawił zgromadzonym 
delegatów z Warszawy i Krakowa oram zapro 
szonego posła tow. Hausnera. 

Z zaproszonych posłów Iwowskich, wszyscy, 


| inni usprawiedliwili swoją nieobecność. 


Pos. tow. Hausner wskazał na dwie olbrzymie 


| wartosci, jakie mimo trudnych warunków go- 
| piusz narodu zdołał stworzyć tj. armię polską, 


Sejm ustawodawczy na demokratyamych pod 
stawach. 

Podnosząc wartość pracy, jako jedynego czyn- 
nika twórczego wezwał mówca pracowników 
pocztowych do strzeżenia swych słusznych praw, 
wkońcu życzył zebranym pomyślnego wyniku 
obrad. 

Delegat zarządu Związku pocztowców, p. Lae- 
ka, wyraził uzmanie dla patryotycznej ludności 
miasta Lwowa od mieszkańców Warszawy za 
bohaterską obronę, następnie przedstawił stare- 
nia jakie czynił Zarząd Związku u posłów celem 
poparcia naszych postułatów: 

Otrzymaliśmy solenne zapewnienia posła Wi- 
tosa, który zapewnił nas imieniem własmem 1 
klubu, że nastąpi podwyżka płacy i t. A Lew 
poseł Witos zawiódł. 

Udaliśmy się do posla Arciszewskiego 

Poseł tow. Hausner: To socyalista! 

I tylko dzięki posłowi tew. Arciszewskiema I 
jego klubu otrzymali pocztowey ostatnią pod- 
wyżkę. Minister nie odpowiedział na żadne pi- 
smo Związku. 

Referat w sprawie ranżowania wypowiedział 
dyr. Zamojskii. 

Referat w sprawie pragmatyki wygłosił y. 
Skupieński. 

Delegat z Warszawy, sekretarz Związku p, 
Muchanski, przedstawił genezę powstania Zwią- 
zku, trudności, jakie napotykał związek przy or 
statniej podwyżce, zaznączając stanowisko posia 
Głąbińskiego, który delegatom Związku odpo- 
wiedzial że dla pracowników pocztowych nia 
da się nie zrobić, bo mocztowcy byli i zostane ua 
ostatku. 

Delegat z Krakowa, p. Prus, przedstawił spra- 
wę statutu Związku, zachęcając do przystęnpo- 
wamia do Związku i zakładania kół. 

Rezocłucya, 
uchwalona przez wiec, brzmi: 

1. Zgromadzeni na wiecu dnia 22 czerwca wa 
Lwowie pracownicy pocztowi wszystkich grup 
domagają się przeprowadzenia ranżowania i re- 
gulacyi poborów płatnych w markach, identycz- 
nie z tymi, jakie obowiązują w Królestwie naj- 
dalej do 1 lipca 1919 z mocą obowiązującą 
wstecz ad 1 listopada 1918 stosownie do przynzec 
czenia ze stromy przełożonych władz. 

2. Domagają się bezzwłocznego przedłożenia 
Sejmowi ustawy służbowej (pragmatyki), któs 
maby normowała prawa i obowiązki p. 
ka pocztowego, byt jego i jego rodziny zabezpie- 
czała, ochronę prawną podwładnym gwarango- 
wała, obowiązując podwładnych i władze prze- 
łożone. 

3. Przystępują do Związku centralnego w War 
szawie i połecają prezydyum dotychcz. Związku 
poczynić bezawłtocznie odpowiednie kroki celem 
utworzenia we Lwowie Koła dyrekcyjnego 
Związku zaw. prac. poczt, telegr. 1 telf. Rzplej 
polskiej w Warszawie. + 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 
Pełny sukces odniósł najnowszy program 


kinoteatru „Sztuka“, przy ul, św.Jana 6 


pozyskując z miejsca względy i uznanie wi- 
dzów, zachwyconych zarówno świetną komedyg 


Maks wzięty w dwa ognie. 


z niezrównanym Maksem Lindereni w roli ty- 
tułowej, jak również prześlicznym dramacie w 
4 aktach 


Sąsiadka z VI. piętra. 


Nowy program 


najwspanialsze arcydzieło wytwórni parakiej 
„Eclair“ 


„MARSYLIANKA". 
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„NAPRZÓD 


Z zagadnień socyalizacyi. | 


Socyalizacya kopalń wegla w Czecho-Słowaczyźnie. — Wyniki ankiety. — 
Rada najwyższa i rady przedsiębiorstw. — Kwestya odszkodowania. — 
Socyalizacya a produkcyjność. 


Socyalizacyu w Czechach kroczy „odmienny: 
mi torami, aniżeli to dzieje się gdzieindziej, np. 
w Austryi niemieckiej. Bo podczas kiedy w Au- 
stryi usiłują przeprowadzić socyałizacyę całego 
życia gospodarczego, w Czechach zdecydowano 
się zaledwie na socyalizacyę kopalń i węgla, 

Pierwsza konferencya, zwołana w tej sprawie 
przez rząd na 15 kwietnia, nie dala żadnych wy- 
ników. Mimo tych niepowodzeń zwołano am- 
kictę na 23 i 24 maja do Pragi. 

W ankiecie uwzględniono oprócz upaństwo- 
wienia również i socyalizacyę. Ż pytań, na któ: 
re mieli odpowiedzieć uczestnicy ankiety, 24 
odnosiło się do upaństwowienia, 6 do socyali- 
zacyi. 

W przeciwieństwie do konferencyi w kwiet- 
niu przedstawiciele robotników czeskich i nie- 
mieckich okazali bardzo wielką solidarność i 
złożyli wspólną deklaracyę, w której oświad: 
czomo, że robotnicy żądają stanowczo soeyali- 
zacyi i że w ciągu 14 dni są gotowi przyjść z 
konkretnymi planami uspołecznienia całego 
przemysłu węglowego. 

Według tego wszystkie kopalnie  przeszłyby 
na własność Towarzystwa, w którem robotnicy 
mieliby współudział w zarządzie aż do najw yt- 
szych stanowisk. : 

Przedstawiciel niemieckich górników tow. 
Pohl wspólnie z pizedstawicielem czeskich gór- 
ników tow. Macakiem w uzasadnieniu swego 
stanowiska podali, że nie można się bezwarun- 
kowo spodziewać, aby sam rząd okazał zdole 
ność do kierowania tak ważną gałęzią. gospo- 
darstwa narodowego, jaką są kopalnie węgla. 
zarówno pod względem socyalnym, jak techni- 
cznym i kupieckim. 

Kwestyę tę jedynie mogą pomyślnie rozwią: 
zać wspólnie wytwórcy, konsumenci i rząd. 

Dzięki stabowczości przedstawicieli górmi- 
ków, zwyciężyła myśl soeyalizacyi. 3 

Przed kilku dniami przedłożņyli przeđstawi- 
ciele abu związków czeskich górników Socyal- 
„Ro-demokratyczny i Narodowo-socyalny i Unii 
swoje wnioski. 

Według tego wszystkie przedsiębiorstwa, zaj- 

* majace się wydobywaniem węgla, łączą się w 
jedno Towarzystwo, w skład którego wchodzą: 
konsumenci, wytwórcy i rząd; Towarzystwo 
jest właścicielem wszystkich kopalń i przedsię: 
biorstw ubocznych z niemi związanych. Zarząd 
Towarzystwa stanowi Najwyższa Rada, sklada- 


niej z ramienia robotników, 10 z ramienia u- 
rzędników, 25 wyznaczają konsumenci i wre- 
szacie 25 rząd. 


| 


| 


jąlca się z 85 eztonków. 25 członków wehodzi do 
s 


Najwyższa Rada zbiera się przynajmniej 4 


Ze Sejmu. 


Dalszy ciąg dyskusyi rolnej po zgłoszeniu kil- 
ku poprawek odroczono *' do następnego -posie- 
dzemia. 

Pos. Diamamd w zapytaniu do marszałka za- 
strzegł się przeciwko temu, aby bez zezwolenia 
Sejmu wprowadzano jakiekolwiek sta. 

OGdczytano nastepnie 


trzy wnioski w sprawie Galicyi 
wschodniej 


mianowicie: Waiosek posła Rataja. Dohskiego i | 


tow. wzywa rząd, względnie muczelne dowództwo 
do złożenia Sejmowi w terminis trzydniowym 
sprawozdania, dotyczącego wykonania uchwał 
sejmowych o udzieleniu pomtocy wojskowej Qa- 
licyi wschodniej oraz o stanie obecnej sytuacyi 
wojskowej na tym froncie i ćroskow zaradczych, 
przodsięwziętych przez naczelne dowództwa w 
zwięzku z ostatuiemi wypadkami na tym fron- 
che, 
Wniosek posła Głąbińnskiego,  Dubanowicza, 
Skarbka i towarzyszy: Sejm wzywa Tzań I "a- 
czełne dowództwo, aby natychmieg: nżyłą wszy- 
stkich środków dla vdzyskenia wschodniaj Gati 
cyi 1 obrony ludności polskiej. Szjm wzywa rzęd 
T naczelne dowództwo. aby wyjasniia nrzyczye 
ostatnich niepowodzeń woicunych w alieyi 
wschodniej. 

Wniosak nsały posta Daszyńskiego | townizi: 
SZY WZYWA mad., aby wraz z naczesac Fowódz- 
twem wystąpił energicznie przeciw miesumicn- 
nej i lekkomyślnej apitacyi szowinisiycznych i 
różnych wojskowo nieodpowiedzialnych wolity- 
ków wśród wojsk pilskich, aky utrzymał dyscy- 
płinę i biiność armii i nie daj się steroryzować 


| 
i 
I 


| 


razy w roku i wybiera na przeciąg ò lat Wy- 


| dział, składający się z 5 do 8 członków. Prze- 


wodnieczącego zatwierdza rząd. 

Wydział jwowadzi wszystkie sprawy Towa- 
azystwa, związany wskazówkami, zatwierdzo- 
nemi przez Radę Najwyższą. Cały obszar wę- 
głowy Republiki zostaje podzielony na rewiry. 
Na czele rewiru stoi Generalny Dyrektor, mia- 
nowany przez Radę Najwyższą i który tylko 
przez nią może być usunięty. 

Co do kwestyi odszkodowania, to przyznaje 
się dotychczasowym właścicieloni sdszkodc wa: 
nie, którego wysokość ma ustalić specyglna ko- 
misya sadowa. Za podstawę wysokości oiłszko- 
dowania przyjmuje się przeciętny czysty zysk 
ostatnich ńziesięciu lat przed wojną. 

Nie pominięto też w tym projekcie i Rad fa- 
brycznych. Rada przedsiębiorstwa ma istnieć 
już tam, gdzie pracuje co najmniej 15 praco- 
wników. W przedsiębiorstwach, zatrudniających 
ou. 15—700 ludzi, Rada składa się z 3 członków. 
Na każdą dalszą. setkę przypada jeden członek, 

Nie rozwiązatto jeszcze na razie pytania, czy 
mają istnieć specyalne Rady urzędników, czy 
też wspólne, robotników i urzędników. {zas ue 
rzędow unia Rady triwa jeden rok. Zarząd przed- 
siębio. twa reprezentują w Radzie: 1 urzednik 
techniczny i't administracyjny. 

Kompeiencya Rady fabrycznej jest podobna 
jak w Austryi. Rady fabryczne rewiru wybie- 
raje Radę Rewisową, która stanowi 2-54 instn- 
cyę we wszystkich sprawach. Wszystkie zażn: 
lenia na Radę fabryczną załatwia Rada tewi- 
rowa. Oprócz tego w zakres działania Rady re- 
wirowej wichodzą Sprawy wspólne dla całego 
rewiru, które nie mogą być załatwione przez 
poszczególne Rady fabryczne. Naturalnein jest, 
że do wszystkich Rad Robotniczych i Fabrycz- 
nych mogą być też wybrani funkcybnaryusze 
Organizacyi Zawodowych. 

Według ostatnich doniesień, które podal do 
publicznej wiadomości minister rebót publicz- 
nych Stansk, ankieta doprowadziła do pomyśle 
nych rezultatów. Przyczyniło się do tego stano- 
wisko przedsiębiorców, którzy zgodzili się na 
kompromis, który ma stanowić podstawę do 
dalszycr rokowań. 

W ten sposób pojęta socyalizacya dałaby gwa- 
rancyę, że uspołechienie będzie miało przebieg 
możliwie najbardziej prawidłowy i uie tylko 
nie zmniejszy prodmkcyi, lecz owszem nawet ja 
podniesie, bo robotnik, wiedząc dobrze,że pra- 
cuje nie dla poszczególnego kapitalisty, lecz dla 
siebie i całego społeczistwa, będzie -dokładat 
wszelkich sił, aby praca jego była jak naibaa- 
dziej wydatną. 


żadnymi postronnymi wpływami, lecz dążył na- 
dal do obrony całego państwa w myśl koujeczr 
ności strategicznych. 

Jlzba uchwaliła większością 
weiosku posła Głąkińskiego 

Pos. Daszyński po odrzuceniu jego wniosku o 
odbycie tajnego posiedzenia uzasadniał nagłość 
swego wbiosku, stwierdzając że wniosek jego 
r.e dotyczy żadnych tajemnic wojskowych. lecz 
jest zwrócony przeciw nadużywanio azitacyj poz 
li*ycznej, uprawianej przez polityków. Mowca 
powiedział między innemi że Sejm ma uchwa- 
'a6 armię, ale prowadzić lo boju ma nie bu. 
Skarbek, nie pan Głąbiński, ale Piłsudski, nic- 
ty jest naczelnym wodzem. 

izba perzuciła nagłość wniosku posła Daszyn- 
skiego. 

Nagłośc wniosku posłów Rataja i Dahskiego 
przyjęto jeśpegiośnie. 

Wszystkie wnioski odesłano do komisyi wej- 


głosów naqgłość 


| skowej. , 


| 
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mais 
Następne posiedze:ie jutro, 


"wert mma pz 


Miejska przyboczna Rada 
aprowizacyjna, 


W sprawie awalczania lishwy ' 

Magistzał komumiyuje: 

Ww dniu Ai orwca B. r. edbyla się w Mazi 
cie pod przewodnietwem: prezydondo in. Padero- 
wicza konierenevu Przewowniczących klabów 
parlamentarnych Rady miejskiej i Bspuezentan- 
tów Kemi dla zwalczania lcńwi crez Straty 
Obywatelskiej, Przeliaiotem choad był weno- 


ryał Naczelnej Komendy Straży Obywateiskiej 
wystosowany do Prezydyunmi miasta, a obejmu: 
jący szereg postulatów w sprawie zwalczania li- 
chwy w mieście, 

Wobszernej dyskusyi, stwierdzono jednemyśl- 
nie potrzebę zaprowadzenia jak najdalej idącej 
kontroli ze strony czynników obywatelskich nad 
rozdziałem artykułów żywności przydzielanych 
dla. aprowizacyi ludności miasta, Wyrażono 


| przytem zapśdtrywanie, iż kontrolę tę wykonywać 


ma przyboczną Rada aprowizacyjna dla miasta 
Krakowa ugtanowiona na podstawie raskryptu 
Generalnego Delegata Rządu la Galicvi z 25 
kwietnia br. a organem tej Bady będzie Straż 
Obywatelska. Dla zapewnienia 3:.sży Obywatel- 
skiej współdziatania w kontroli konferencya u- 
thwaliła, aby Mazirtrat poczynił niazwłocznia 
starania o powolanie do przybocznej Rady apros 
wizacyjnej 2-ch delegatów Straży Qnvwate!- 
skiej. 

W skład przybocznej Rady uprowizacyjnej, 
której ukonstytunwanie się masiąpi w bieżącym 
tygodniu wchodzić zatem będą: 1, ©-ch przedsta- 
wicieli Rady miejskiej, $ przedstawicieli sier ro: 
kotniczych, 3. 10 przedstawicieli stowarzyszeń 
spożywczych lub kooperatyw, wybranych przez 
miejscowe stowarzyszenie spożywcze, 4, %:ch 
przedstawicieli Komitetu dła zwalczania lichwy, 
5. R-ch przedstawicieli stowarzyszeń przemysło- 
wych, 6. £-ch przeńlstawicieli zrzeszeń Kobiecych, 
1. eh ddlegatów Straży Obywatelskiej, 8. refe- 
rent aprowizacyjny Magistratu, 

Członkowie Rady aprowieacyjnej wybierają 
sami przewodniczącego i jego zastępcę. Do jej 
zakresu, dzia tamia należy współdziałanie z Magi- 
stratem w sprawie zarządzania środkami żywna 
ści, otrzymywanymi do dyspozycyi według przes 
pisów Ministerstwa aprowizacyi, a w szczegól- 
ności regulowanie ohrotn najniezhędniejszymi 
artykułami, wyznaczanie instytucyi dla obrotu 
izakupu toa arów dla miasta, jak również dm 
detailicznej sprzedaży, czuwanie mad cenatni i 
wnioski w sprawie regulowamia cen, współdziae 
łanie w walce z lichwą, kontrolowanie Riur, roz- 
dzielających artykuły racyonowamne. 

W celu wykonania postulatów Straży Obywa- 
telskiej powzięto uchwałę, iż Magistrat wyda nia 
zwłocznie zarządzenia w Sprawie tępienia li- 
chwy, a w szczególności w sprawie utraty upra- 
wnień przemysłowych i zamykania Jokaiów 
przemysłowych kupców dopuszczających się fi: 
chwy, w sprawie przymusu fakturowego, w 
sprawie ustanowienia cenników dla towarów ł 
robocieny i t. p. 

Kontrolę naud pizestrzeganieni dotyczących 
zarządzeń Magisiratu wykonywać będą oprócz 
organów Magistratu i Policyi organa Straży O- 
bywatelskacj. 


Mięrzynaredowa organizacya pracy. 


Konierencya pokojowa, tworząc Ligę Naro- 
dów, postanowiła, powołać do życia jako jej 
część składowa międzynarodową  organizacyę 
pod nazwą: stalej organizacyi dla popierania 
międzynarodowego regulowania warunków pra- 
ty. Przepisy, omawiające zakres działania i uw- 
strój tej organizacyj wchodzą w skład traktata 
pukojowego. 

Jako moiyw do utworzenia lego rodzaju or- 
ganizacyi podano, iż Liga Narodów dąży do po- 
koju powszechnego, pokój zaś taki może być ga- 
bezpieczony tylko wówczas, gdy oparty zostanie 


| na sprawiedliwości społecznej. 


Do spraw, któremi organizacya miałaby Się 
zajmować, załiczone sa up, uregulowanie czasu 
pracy i ustanowienie maksimum pracy w ciągu 
dnia i tygodnia, uregulowanie warunków naj- 
mu, zapobieganie bezrobociu, zebeżpieczenie 
sprawiedliwej pracy, ubezpieczenie na wypsdek 
choroby, nitszczęśliuvego wypadku przy pracy, 
starości i kalectwa, ochrona dzieci, małelctnich 
kobiet, ochrona interesów robotników na emi- 
gracvi, uznamie zasady swobody stowarzyszeń, 
organizacya wykształcenia zawodowego i t 4. 

Członkami organizacyi są członkowie Ligi Na- 
rodów, składa się zaś ona z Generalnej Konfe- 
rencyj j Międzynarodewego Urzędu Pracy. — 
JAsnitremcym zwolywana ma być w misrąę po- 
trzeby. nie rzadziej jednak niż raz do roku. Dè- 
lerstów wyszła każdy z czleuków w liczisie ezte- 
rech, z których dwóch są przedstawiciela 
rządu, jedon przedsiebiorców i jeden pracowni- 
ków. 


Delegaton: towarzyszyć mogą doradcy. Xonie- 
retcyą Wwyłmora zarząd Miedzynarodowy, rze- 


du Pracy, który się skła 
13 repreztntnio rządy. 6 przedsiębiorców i 8 pra- 
cowaników. Członków z ramirula izein «wb S 
raja: ośmiu delecaci rzędów tych nańistw, Łf0i6 


da z 2% ssób, 2 których 


uzname zostaną przez Radę Ligi Narodów za naj- | 


ważmiejsze pod względem przemysłowym, ezte- 
rech zaś pozostali delegaci rządów, Do głównych 
zadań urzędu należy „zbieranie i rozsyłanie da- 
mych dotyczących międzynarodowego zastoso- 
wania warunków przemysłowego życia i pracy, 
w. szczególnosci zas hadamie tych kwostyj, które 
mają się stać przedmiotem obrad konferencyi. 
Urząd wydawać ma pisnio perywdyczne, poświe- 
tone zagadnieniom wytwarzania i zatrudnienia, 
posiadającym znaczenie międzynarodowa. 

Pierwsze doroczne, posiedzenie * komforencyi 
pracy tna się odbyć w paździeruiku r. b, w Wa- 
szyngtonie. Komitet organizacyjny sklada się z 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych. Angui, 
Framcyi. Włoch, Japonii, Belgii i Szwajcarwi. 
Komitet. może, jesli uzna. za. niezbędne. powołać 
do swego składu przedstawicieli inmsch człou- 
ków Ligi Narodów. 

Porządek dzienny konferencyi projeklowany 
jest następujący: 1. Zastosowanie zasady 8zg0- 
dzinnego dnia i 48 godzinnego tygodniu. 2. Kwe- 
etya zapobiegania lub przeciwdziałania bezrobo- 
ciu, 3. Praca kobiet: a) Przed i po porodzie; 
b) w nocy; e) W zakładach szkudłiwych dla 
zdrowia. 4, Fraca dzieci: a unuimum wieku 
dozwolonego dla zatrudnienia; b) w nocy: .0) w 
zakładach szkodliwych dla zdrowia. 0. Rozsze- 
rzenie i zastosowanie umów iniędzynarodowych 
zawartych w Bernie w r 1906 w sprawie zaka- 
zu nocnej pracy kobiet w przemysle i zakazu u- 
zywania białego fosforu przy fabrykacyi zapa- 
tek, 

Odnesiie do wszystkich punktów porządku 
dziennego rozesłame zostały członkom Ligi Naz 
rodów szczegółowe kwesBtyonarynsze, które wy- 
pełnione być mają w ciągu czerwiea i zsyrócone 
komitetowi organizacyjnemu. 


FESTYN ROBOTNICZY 


odbędzie się w niedziełę 29 b. m. 

w Parku Krakowskim. 
Program bardzo urozmaicony. Bliższe szczegóły 
doniosą afisze. 

Komisya festynoa'a 
Rady Robotniczej P. P. $. 


Reforma rolna w Niemczech. 


Właściwą reforme rolną uchwaii < "roma 
dzenie narodowe, a za podsiawę wma służyc 
rozporządzenie rządowe z dnia 29 stycznia r. b. 

Zasady tego rozporządzenie nić zrzeszą Va- 
dykalizmem. Można powiedzieć, iż projekt re- 
formy rolnej piastowców w porównaniu z Zar 
miarami rządu niemieckiego wygląda rady- 
kałniej. Dlatego to. zapewne ksiądz areybiskup 
Teogartwicz znpalał w swej mowie taką gora- 
cę miłościę da 8ebeiremanna. 

Według rozporządzenia z dnia 
w każdem państwie Rzeszy (tworzą sie przed: 
siębiorstwa osiedleńncze. przeważnie o charak- 
terze urzędowym, kiórych zastanie polega na 
przygotowaniu osadnictwa | na współdziała- 
mu z mężami zaufania osaduików i:dawnvch 
właścicieli gruntów. 

Przedsiębiorstwa  osiedieńcze , roznorządzają 
i rozsprzedaja fobro poństwawe, po wvnusnię” 
ciu terminu dzierżawy: z wyiolkiem słacyi do- 
świadczalnych. Mają vynwn wywlo--- anin 
ziemi leżącej ndłogiem  nienżytków i torfo- 
wiek. Posiadają prawo pierwokupu na wszyst- 
kie grunta. których obszar przewyższa 20 Dek- 
tarów 135.6 mórg). o ile nabywcą nie sg krew: 
ni dotychczasowago właściciela, tub publiczn 
korporacye. Nateszcie w okręgach, w których 
wielka własność (wraz z domenami. patsiwowe- 
mi) w 1907 r. posiadała więcej niż 15% powiewz. 
ochni użytkowej ziemi, wielkie majątki powinns 
utworzyć związek dostavczycieli ziemi. któr: 
na zęądanie musi odstąpić za odszk dowaniem 
jedną trzecią posiadauej przestrzen. o jle ta nie 
spadła do 10% ziemi użytkowej okręgu. Obszar 
nicy mogą jednak na wiasną reko  rozpateelo- 
wać swe dobra. 

Aby zapobiec zbyl wiyórsnakym cenom 
ziemi, cena kupna ma hyć ustanowiona albo 
przez skapitalizowanie dochodów, alko wedhin 
zwykłej wartości. Wzrosi wartości, o wrw ofany 
przez wojnę, niema być uwzgledniony. 

Dla zabezpieczenia ziemią robotników rnłuycia 
ma być utworzony specyałny podurząd, który 
może zmusić gminy i właścicieli dóbr do oden- 
aia w dzierzawe przestrzeni demi torowe aż 


29 


e 


styczriaA, 


Jo 15% ogólnej przestrzeni ziemi upeuwnej, due. 


sów, pastwisk i nieużytków. 
Z powyższego widać, iż niema tu zupełnie io- 
wy o jakiems zasadniczem rozwiązaniu kwesivi 
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, skim, Dreszera o sprawie rolnej, Hołów ki 
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rolnej. Idzie tylko © przyspieszoną parcelacyę 
nieznacznej części wielkiej własności, przyczem 
dotychczasowi właściciele, o ile odszkodowanie 
nastapi według zwykłej wartości, otrzymają 
cały przyrost renty gruntowej, aż do wybuchu 
wojny. 


Nowe książki. 


DR TADEUSZ SZYDŁOWSKI. Ruiny Polski. 
Kraków 1919. Gebethner i Wolff. 4-to, str. 2154 
VHI, z 227 tycinammi i mapką oryentacyjną. 

Jest to wyczerpujący vbraz doniosłych i wje- 
locakich szkód, jakie wyrządziła wojna w dzie- 
uzimie zabytków sztuki na ziemiach Małopolski 
i kusi Czerwonej, tj. południowej części Króle 


stwa wraz z lradicyą. Opis tych strat kuliucalno- i 


arty stycznych przedstawia autor na tle dziejów 
szłuki i zaczynając od przeglądu zabytków naj- 


starszych. więc kościołów średniowiecznych, 
z„apoznuje czytelnika z przepięknymi zamkami 
ievesansowytni, z których kilkanaście uległo 
poważnemu nadmiszczeniu. Widzimy  niknące 


okruchy starodawnej architektury miast i ti- 
czny szereg, „zrujnow danych Kościołów z epuki 
baroku o świetnie dekorowanych wnętrzach, a 
potem lak malowmicze i oryginalne kościółki 
drewniane, cerkwie i synagogi, pochłonięte 
przez pożary. Następuje ponury obraz spusto- 
szenia dworów i nagroniadzonych w nich skar- 
ków sztuki, wreszcie zestawienie szkód posre- 
ilnicbh, jakie wywołały rekwizycye dzwonów, 
dachów wiedzianych lub oszpecenie polskiego 
krajobrazu przez brzydkie i obce cinentarze wo- 
jenne itp. W zakończeniu wzywa autor gorąco 
do energicznej i wytężonej obrony drogocen- 
nych klejnotów przeszłości. Każdy rozdział ilu- 
strowany jest szeregiem interesujących orvz'- 
nalnych zdjęć, zewnętrzna szata wydawnicza 
prawdziwie wytworna, kredowy papier. staran- 
na strona iypwgrafiezina czynią z ksiązki całose 
zupolnie przedwojenną. 

KAZIMIERZ WYSOCKI. „Budowa i urządze- 


mic sceny przenośnej”. (Biblioteczka Teatralna 
Nr. I. Wydawnictwo Związku Botek Rolni- 


czych w Warszawie. 

Pragnąc przyjść z pomocą wiejskim zespołom 
leatralnym Sekcyu Teatralna Centr. Związku 
Kółek rolniczych przystąpiła do w yw ania. lak 
znej „Biblioteczki Tetraldnej". Wyszedł wła- 
śnie Nr. I pod tytułem „Budowa i rządzenie 
sceny przenośnej". Wiele zespołów nie posiada 
stałego miejsca przedstawień. Le więc autor po- 
ucza, jak budować j urządzić scenę, a później ją 
rozebrać bez straty w materyale. Części wyko- 
nane podług wskazówek książeczki. łatwo przo- 
chować w szopie. 

TADEUSZ ŁUBIEŃSKI: „List otwarty do pol- 
skiego chłopa". Kraków 1919. 

„PRZEDŚWITU" Nr. 5--6 (czerwiec 1919 u- 
kazni się niedawno w druku: kosztuje 4 kor. 


Ciekawy numer zawiera więdzy innemu artykul, 


krakow- 
sto- 
sunek Polski do sasiadów itd. Znajdujemy tak: 
Że że przeglądy spraw Międzynarodówki i Pol 
ski, 


trorąco polecaniy ogółowi luwarzyszy lo 


tow. Niedziałkowskiego o kongresie 


plstno 


| leuretyczne. wydawane przez centr. kon. wyk. 
| PPS. 
| „ODBUDOWY KRAJU" nr D zawiera al. 
| kuty: Polska szkoła nauk politycznych. Mo- 
! napole państw. w czasie wojny. -- «sosya przed 
rewolucyjna. (Geograficzne podstaw, odbu- 
dowy rolniefwa w Galicyi. Oręanizary: sM: 
by tochnrzowej już-loechaników w Państwie 
połskiem. — Nowe podstawy organ. r du Va 


- przemy słu. 


sram. Zadania poliLyki ubezpiecz. w Polsce, 

„CZASOPISMO GÓRBNICZO-EUTNICZE”, 7 
szyi katusirola w dLuzach, - Obliczerie 
wioży nadszybowej. Przemysł hutniczo-zżel'- 
ny w Niemczech przej i po wojnie. — Przegiąa 
Przens:i górn.-hninieczy Galicv' 
w lutael (MIX do [MIS 

„GLOS NAUCZYCIEECZA, organ zawodów 
Związku polskiego msoczycfistwa szkół powsze 
chnych muner za maj zawiera między innemi 


PEG 


sprawozdanie 70 Sepnu utuegyeielskieen w 
Warszawit ze zjazdcw naucz. b. Król. t b. (ra- 
| licyi -— i połączenia się obu organizacy! w je- 


den Związch. Zesz:! wyjdzie 24 


czerwca. 
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EARRAS TENA 5 
Hiakow. soda 25 czerwca. 
WYAUOLEJENIE > G POCIĄGU NA STAGYI 


W GRZEGÓRZKACH. Dib rano o zodz. T ma 
stącyi Grzewórzki orna! nie jrzyszl, do girasznej 


m o . 
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katastrofy kolejowej. Oto dwa pociągi, osobowy 
i towarowy na jednym torze zdążały ku sobie 
w pelnym ruciiui, ŚM woidiczy, widząc niebezpie- 


czeństwo przestawił w krytycznym momencie 
zwrotnicę. Maszynista pociągu lowarowego 


wstrzyma! nagłe pociąg, co spowodowała wyko- 
lejenie się lokomotyw: i kilku wozów. Na SZCZĘ 
scie ofiar w ludziach niema. Szyny tylko zostały 
skrzywiono. Rueh na cały dzien za lautowany. 
KATASTROFA WĘGLOWA. Wstrzymanie rn- 
chu w Elektrowni miejskiej. Z uuListratu do- 
Z% Z powudir zupełnego w'czturpamia zapa 
sów węgla. elektrownia wiejska ZmMUsSr ną be- 
dzie dziś wstrzymać ruch. Mimo usiluych i u 
staw icznych staran u wszystkich powołanych 
czynników w ostatnich tygodniach. .rausporty 
węgla byly niewystarczujące a w osralnich kil- 


lie» 


ku dniach dostawan węgla dla lektrowni zi 
pelnie ustała. 

Elektrownia miejska uzyskała o] lyrekcyi 
kolei potrzebną ilość węgla. by : zvu ać dziś 
jeszcze ruch. © ile w następnych * ach będą 


nadcehodziły  framsphorn 
ruch będzie utrzymany. 

GNIŻENIE CEN MIĘSA, TŁUSZCZÓW I WY- 
ROBÓW MASARSKICH. Magistrat podaje do 
publicznej wiadomosci. 12 7 miem 7% bm. obo- 
wiiązujy, rzeźników i masarzy nowe cenniki na 
mięso i tłuszcze wieprzewe oraz v*vrubv masar 
skie. Według tych cenników: ay mio o wieprzeo- 
we (tj. dych, kotlety. połędwicę z in oS K} 
b tłuszcze wieprzowe o 2 K; c; iby masar- 
skie od 2 do 4,K na 1 kg. w detalicznej sprze: 
daży- dab widzimy zniżka ces wędjin i mięsa 
jesi bardzo winimalna i nicoapo viada absolu 
tnie zniżce cen na targu. Akcva mag. u kierun- 
ku obniżenia cen mięsa winna być kontymie- 
wana ustawiczuje. (euy musza spadac stule, sy. 
slemalycznie odpowiedniy do spadku cen żywe: 
go towaru. Czas nareszcie, by skofies1: się nie 
ludzkie zdzierstwa konsumentów przez masa- 
twy i vzeżników | nestaly normalne, sprawiedli- 
we ceny. 

GDZIE POSTAĆ DZIECKO PO UKOŃCZENIU 
SZKOŁY? Dnia 27 czerwra br. odbedzie się w 
gmachu Muzeum Techniczno Przeniysłowego w 
Krakowie ul. Smoleńsk 9, I p. odczyt z pokaza- 
mi, p. Antoniego Ruszka, kierownika warszła: 
tiw krakowskich. 

Początek o godzinie G-1ej pa południu. Wstęp 
| koroma- 

USTANOWIENIE  POLICYI SAMOCHODO- 
WEJ. Ponieważ mimo rozporządzenia władz o 
rejestracyi samochadów wojskowych i prywat- 
nych znajduje się w nkr. gen. krakowskim wie- 
le samochodów. których właściciele nie zgłosili 

w Dowództwie, pezeto nustatiawia Dowóédziwo 
Wojsk Samochodowych O, Gen. Kr. s jskową 
policye sajmorhorlową. klóra każdy samochód 
cywilny i wojskowy, piropatwony nowym. prze- 
Pe» TA ny. baree arende 
posiadacz "mezarcjestrowanego 


wegh  sarnówioneeo, 


toata, Korn 


wozu wiskeupsmn bedzie postawiony bad sgd 

WojeMIY. 

NYREKGYA KOLEI W KRAKOWIE zechce 
NZ eiepudarkę sekevi  kouserwacyi 

Mos w Tarnowie, która na linji Debica Czarna 

wprowadzi piy pontocy znanego  holejomi- 


sirga jr. (roclze. nowy sposob poztawiamia robo: 
tników arocowyci Foaduize Grożznianego przez 
usuwanie robotników na pewien czas z pracy- 
Test lakże slziwnem, wrdelając rah sajków, 
mających za soba 10 lat praey, po ostawia Się 
dziewczęio i nielcbziedy onlopedw. Przyczyma te- 
vo w tojn. e dziewczęłn może użysać do posług 
uajuowych, I kfóre w dedątku sklonniejsze są 
mwsde „teść b wsi pmzenmtość. Należy raz temu 
kres pałożs e! 

ZĘKBRANIE PRACOWNIKOW POCZTY I TE- 
LEGBAFU odbyte się y Krakowie 73 rzetwca. 
Zebranie napiętnowuło i wyraziło nieminosć do 
obecnego Ministra p. Lindego ij całego Ministe- 
ryram poezi, ż0 bagatelizuje Pracrowuików po 
cztowych salicyjskieh) mime że dotad wiam 
idea patrvotyzmi w największej biedzie wraz z 
rodzinami służbe pelnią. Uchwałono żądać sta- 
nuwczo z I lipca br. przeprowadzenia rerulacyj 
Mac. ranżowania Pracowników poczty i tel. we 
dlug juk przeprowadzonej reguacyt płac HFruco- 
wników poczty w Kongresówce, lostawczenia 
artykułów codziennego użytku w naturze, Zebra- 
nie prosio pp. posłów o poparcie stusznrch żą- 
dań, gdyż dalsze zwiekanie, może mieć przykre 
nastopstvwu b nieobliczalne skutki w powa- 
žnoj chwili dla Rządu Rzeczypospolitej polskiej. 

ZFYARANIĘE OGÓLNEJ RADY TOWARZY- 
STWA KOLEK ROLNICZYCH, nuisiało z bardzo 


ai 
OZN 


ważnych powodów zostać prezlożone z dnia Żego 


na ló-gb lipca 190 r. * 
ZJAZD NO KOPALŃ W WIELICZCE. Zaczął 


naństwowej znow solnej urzadz» wielki zjazd do 


a 
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komór podziemnych 29 czerwca w niedzielę przy ! Muzyka 30 pp. oraz kapela kolejowa z asystą 
wświotleniu chodnikowem. Pociąg nadzwyczaj- | wojskową adprowadzały zwłoki ma wieczny od- 


ny wyjedzie z Krakowa o 12.30 w pobudnie — z 
Wieliczki odjazd o 7 względnie 8 wieczór. Wstęp 
od osoby wraz z windą 20 K, bez windy 18 R. 

DWIE WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE DO 
OJGOWA I PIESKOWEJ SKALY urządza Sek- 
cya wycieczkowa Ogmiska naucz. 1) Wycieczka 
piesza: punkt zborny Ognisko naucz. Rynek l. 
20, wymarsz w sobotę 28 czerwca o godz. £ po- 
południu. 2) Wycieczka furkami: odjazd z ryn- 
ku kleparskiego w niedzielę 29 czerwca. o godz. 
6/2 rano. W obu wycieczkach mogą brać udział 
także osoby z poza sfer mauczycielskich. Nie 
członkowie Ogniska płacą za pierwszą wyciecz: 
kę 35 K, za drugą 58 K. Zgłoszenia i pieniądze 
przyjmuje najpóźniej do środy 20  czerwoa p. 
Józef Robak, Rynek główny 29 1l p. (telefon tr. 
3360) tylko od 5—7 począwszy od poniedziałku. 

POPIS SZKOŁY SPIEWU LUDWIK: MAREK- 
ONYSZKIEWICZOWEJ. Produkcyi uczennice p. 
Onyszkiewiczowej słucha się z przyjemnością 
i zainteresowaniem, jako naprawdę racyonalnie 
prowadzonej szkoły śpiewu. Że obok uczennic, 
które mają już pełne prawo do publizeznego wy- 
stępu, słyszy się także adeptki mniej uzdolnio- 
ne, czy wyszkolone, wina w tem nie nauczyciel- 
ki, lecz przeznaczenia, ciążącego nad prywatne- 
mi szkołami muzycznemi, przedstawiającego 
się, jako kompromisowa maksyma „ut quid- 
quid fieri videatur“, co po polsku oznacza da- 
nie sposobonści mamusiom i najbliższym do 
spoglądania z dumą na otoczenie, podczas, gdy 
ich faworyzowamy członek rodziny stara się 
przekonać zebranych o niedomogach swego gło 
gu, czy muzykalności. 

Z młodszych uczennice ładnym materyatem 
rozporządza p. Dronka, a przedewszystkiem p. 
Łątkówna, obdarzona metalicznym i już wyró- 
wnanym, a dużym głosem. Panna Fontanówna 
włada sopranem o miłem brzmieniu, inklinują- 
cym ku koloraturze, a odznacza się rzetelną 
muzykalnością, inteligentną i pełną tempera- 
mentu interpretacyą oraz wzorową dykcyą. P. 
Otowska na mezzosopran o szlachetnem, choć 
nieco sztywnem brzmieniu, p. Rożańska sopran 
koloraturowy, bardzo lekki i wydaje się być 
predestynowaną w kierunku operetkowym. 

Ostatnich pięć uczennic przedstawia materyał 
dojrzały już do debiutów operowych. P. Biliń- 
ska, to sopran o dużej sile i blasku, z wybitnym 
nerwem dramatycznym; głos p. Trostkiewiczó- 
wnej ma ciemne zabarwienie i dużo ciepła w 
brzmieniu. P. Radowska rozporządza sopranem 
nawskróś lirycznym, o prześlicznym, aksami- 
tnym timbrze, p. Wolska mezzosopnanem, im- 
ponującyrm siłą, skałą 1 metalem. 

Jako ostatnia wystąpiła p. Knapczanka, so- 
pran liryczny, o indywidualnej i pięknej bar- 
wie i znakomicie postawionym głosie. Postępy, 
jakie uczyniła p. Knapczanka pod każdym 
względem od pierwszego popisu szkoły przed 
2 lśty do dnia dzisiejszego, są najlepszem świa- 
dectwem znakomitego sposobu uczenia p. Ony- 
szkiewiczowej. L. R. 

POSADY NAUCZYCIELSKIE W B. KRÓLE- 
STWIE. Zarząd związku nauczycielstwa nolskie- 
go szkół powszechnych na liczne zapytania od- 

dada, że posady w b. Królestwie obsadzają 

torowie szkolni poszczególnych okręgów, 
angażując na własną rękę siły nauczycielskie. 


-« Wykazu wskazujących posad niema. Stąd nie- 


możność zoryentowania sią gdzie i jakie są po- 
sady. Chcąc starać się o posadę należy wnieść 
podanie drogą służbową do inspektora szkolne- 
go upatrzonego okręgu (nie do Rady szkolnej 
akręgowej) albo jeśli niema upatrzonego, do 
Biura pośrednictwa pracy Kraków, Basztowa 1, 


' zazmaczając wyraźnie jaką posadę się przyjmie. 


Warunki bowiem w b. Królestwie ze względu 
bowiem na brak budynków szkolnych i mieszkań 
(po wsiach) są trudne. 

GRZEB BOHATERÓW WE LWOWIE. W 
zaraniu swego życia, z młodzieńczym ogniem w 
sercu najświętszej miłości ojczyzny chwycili za 
broń i w szary, mroźny dzień zimowy polegli mę 


-cpzeńską śmiercią w obronie miasta ukochanego. 


Imiona tych bohaterów są: dr Lech Gluziński, 
lat 24, Jerzy Adamowicz, uczeń 6 kl., lat 17, Bros 
nisław Adam Cap, uczeń 4 kl., lat 14, Adam Ne- 
storowski, uczeń 6 kil., lat 17, Medand i Jam Kio- 
sgowski, lat 20 i 24. Zginęli, zamordowani przez 
mieprzyjaciela 29 grudnia w Dawidowie. 

Po ekshumacyi zwłoki zostały sprowadzone 
do kaplicy na Technice i w poniedziałek, 23 
czerwca odbył się uroczysty pogrzeb o godzinie 
3 popołudniu na cmentarz bohaterów na Łycza- 
kowie. Nieprzejrzane tłumy rodaków, liczni res 
prezentanci wojskowości, duchowieństwo, zako- 
my, uczmiowie koledzy zabitych, nauczyciele, i 
el z zakrwawionem sercem najbliżsi jawili się, 
ażeby oddać ostatnią przysługę męczennikom. 


poczynek, gdzie przy marszu czwartaków j osta- 
tniej salwie pochowano rałodocianych bohate: 
TÓW. 

ŻANDARMERYA HULA, W Dworach ‘pow. 

Oświęcim) w dniu 3 czerwca o godz, 4 popol. 
napadło 40 żamadarmów na dom Weroniki Pę- 
dziwiatr i pobili ją dotkliwie. Egzekucyi doko- 
nali w tem sposób, że wpierw jeden z żandare 
mów udorzył P. silnie w twarz, następnie imni ci 
snęli ją na ławkę a obnażywszy jej ciało bili ki- 
jamimi, żądając jakichś zeznań, których P. dać 
nie mogła, nie wiedząc o co chodzi. Po obiciu i 
dokonaniu rewizyi zabrano P. do Oświęcimia, 
gdzie ją po przesłuchaniu natychmiast puszczo- 
no na wolność jako zupełnie niewinną. Na uwa- 
ge, za. Co ją bito i że będzie szukać zadośćuczy- 
nienia na drodze sądowej odpowiedziano: „rób 
sobie co choeszł* Pędziwiatrowa jest poważną. 
gospodynią i gorącą patryotką, to też fakt bez» 
podstawnego i nieludzkiego napadu wywołał 
wśród obywateli głębokie wzburzenie. Żandar- 
mi przed obiciem P. wyprowadziłi z mieszkania 
matkę staruszkę by nie było świadka ich znę- 
cam., 
POD ADRESEM DYREKCYI KOLEJ. Z Lima- 
nowej piszą nam: Gospodarka na kolei Nowy 
Sącz-Limamowa pozostawie wiele do życzenia. 
Przytoczymy następujące fakta: O godz. 2 po po- 
łudniu wyjeżdża. pociąg ze Sącza do Limanowej, 
zabierając dzieci szkolne i trochę towarów. Po- 
ciąg ten składa się zwykle z 3 do 4 wozów i wie- 
zie czasem zaledwie 10 dzieci. Osoby dorosłe, z 
wyjątkiem kolejarzy, korzystać z tego pociągu 
nie mogą, albowiem nie sprzedają do niego bi- 
letów. Pociąg jedzie czasami niemal próżny, ale 
podróżnych brać mu nie wołno. Ludność Lima- 
nowej powracająca z N. Sącza mogłaby wracać 
tym pociągiem o godz. 7 włecz., a dzięki tym 
nierozumnym zarządzeniom, czekać musi na in- 
ny pociąg, do godz. 12 w nocy, który zwykle jest 
nadmiernie przepełniony. Możeby dyrekcya spra 
wę tę zbadała i zanządziła, by ludność mogła ko- 
rzystać z tego pociągu, przez co zyska kasa ko- 
lej. a Tudność będzie miała wygodę. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW „DO- 
MU ZDROWIA NAUCZYCIELSTWA POLSKIE- 
GO" W ZAKOPANEM odbędzie się dnia 6 lipca 
4919 (w niedzielę) w Zakopanem w sali „Bratniej 
Pomocy“ na Gubałówce. Początek o g. 10 rano. 

SKANDAL W CZERWONYM KRZYŻU W ZA- 
KOPANEM. „Kuryer Poranny“ pisze: Delego- 
wana z Warszawy specyalna komisya rządowa 
po szczegółowej rewizyi ujawniła mnóstwa wa- 
dliwości nie tylko w sanatoryum  zakopiań- 
skiem, ale i w gospodarce krajowego stowarzy- 
szenia Czerwonego Krzyża wogóle. 

Stawiane władzom stowarzyszenia zarzuty 
zaniedbania gospodarki i rachunkowości, lek- 
ceważenia dobra żołnierza polskiego, wyjątko- 
wej bezczynności w całej administracyi i t. p. 
potwierdziły się niestety w zupełności. Ujawni: 
ła się konieczność niezwłocznego przystąpienia 
do zbadania wszyśikich innych agend stowa- 
rzyszenia. 

Całej tej akcyi komisarza rządowego do spraw 
Czerwonego Krzyża stanął na przeszkodzie fakt 
niebywały w praworządnem państwie. Oło pre- 
zydyum krajowego stowarzyszenia Czerwone- 
go Krzyża zamknęło przed władzami rządowe- 
mi drzwi biur i składnic Czerwonego Krzyża i 
oświadczyło, że.. warsżawskich władz -— gali- 
cyjskie stowarzyszenie, jako „autonomiczne*, 
nie uznaje. 

PRZEŚLADOWANIE SŁUŻBY DWORSKIEJ 
ZA NALEŻENIE DO ORGANIZACYI. We dwo- 
rze w Wieprzu (ad Żywiec) postanowiła służba 
dworska zorganizować się. Niepodobało się tò 
zarządcy folwarku p. Gleicarowi, który zorganmi- 
mowanych nazywa „czerwonymi bykami“ i wy- 
graża, że wszystkich wyrzuci z pracy. Dwóch ro- 
botników już wydalił z innych drwi sobie i po- 
wiada im, „że nie będziecie panami rządzić!“ 
Upominamy p. Gleicara by uczciwych robotni- 
ków za należenie do organizacyi nie maltreto- 
wał. Niech nie zapomina. że jest na polskiej 
ziemi i prześladowanie polskich robotników nie 
ujdzie mu bezkarnie! Wydalarie służby folwar- 
cznej z pracy jest na inocy uchwały rady mini- 
strów z dnia 29 marca 1919 niedozwełonej! Wy: 
daleni powinni wnieść natychmiast zażalenie 
dò Starostwa ii muszą być przyjęci z powrotem 
do pracy! 

NA RZECZ WDÓW I SIERT pozostałych po 
polskich górnikach oflar kat'strofy w Łazach 
dnia 8 bm. urządził Komitet pracowników Koz 
palni w Bochni Wielki Festym, który dzięki põ- 
parciu publicæności i pracy komitetu przyniósł 
czystego dochodu 12047 K. Upiucz tego składka 
dobrowolna wszystkich pracowników kopalń 
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bocheńskich bez różnicy na stanowisko przynie- 
sła dalszą kwotę 5700 K, tak, że razem tutejsze 
górnictwo dostarczyło dla. ofiar katastrofy 

17,747 koron. Piękny to objaw ofiarności górmi- 
ków. 

ZGROMADZENIE METALOWCÓW W TEN" 
GZYNKU odbyło się 19 bm. Przewodniczył tów. 
Zuchowaki. Reterował tow. Mittas, składając od- 
szeme sprawozdanie z konierencyi metulłowców 
odbytej w dniu 15 bm. Mowcea napiętnował pe 
wne żywioły miejscowe, które usiłują doprówie- 
dzić do rozłamu w organizacyi PPS. i wskawał 
na wrogą. robotę klerykałów, którzy dążą. do Toz- 
bicia solidarności klasy robotniczej. Renołucyę 
przedłożoną przez referenta. uchwalomo, jakoteż 
postanowiono pospieszyć z wydatne pomocą ma- 
teryalną tow. strajkującym w fabryce wagonów 
w Sanoku, 

(ZJAZD URZĘDNIKÓW W TARNOBRZEGU. 
21 b. m. odbył się w Tarnobrzegu bardzo liczny 
zjazd pracowników państwowych z całego po- 
wiatu. Zjazd postanowił zorganizować się na 
zasadach, podanych przez prez. Panka i wybrał 
delegatów na zjazd krakowski w d. 29 b. m. + 
Zjazd powziął nadto jednomyślne uchwały, pro- 
testujące przeciw wyrażeniu, które padło z ławy 
ministeryalnej w Warszawie, że urzędnik w Ma- 
łopolsce musi się najpierw zasłużyć, by zyskać 
polepszenie bytu. W sejmie nikt nie odparł tego 
zarzutu, a tymczasem nędza materyalma na 
szych urzędników stała się przysłowiową. Zà 
sumienne spełnianie obowiązków zyskuje się za 
pełną nędzę rodzin, zwłaszcza sierót i wdów pò 
urzędnikach. Dlatego urzędnicy muszą się orga- 
nizować, hy w jedności módz wywalóżyć 6dpo- 
wiednią. pragmatykę służbową od 1 lipca b. r. i 
zdobyć możliwość życia. Rządowa ©obiecanka 
„później* może zabrzmieć „zapóźno”, jeśli rzęd 
nie zaspokoi słusznych żądań pracowników fë- 
licyjskich. A 

Z DZIAŁALNOŚCI POLSKIEJ RADY ROBO- 
TNICZEJ W KOŁOMYI. Ż ponutych mroków, 
jakie otaczały rządy ukraińskie w Kołomyi, wý- 
strzela jasnym promieniem działalność Polskiej 
Rady robotniczej w tem mieście. Ślniało możha 
powiedzieć, że sztandar polskości w Kołomył 
dzierżyła P. R. R. W chwili, gdy srożył się bez» 
przykładny ucisk narodowościowy, gdy gnębio- 
no każdy przejaw ducha polskiego, P. R. R. Ñt 
mo trudnych istotnie warunków prowadziła swą. 
pracę oświatową i społeczną. Zebrania, odczyty, 
wykłady i pogadanki były treścią i osnową tej 
pracy. Samych odczytów i wykładów ha róne 
tematy urządzono ponad 30. 

LEON HORNER złożył kwotę 20 K dla tręba- 
czy, wygrywających códzienny hejnał na wieży 
maryackiej w Krakowie. 

_ ŻOŁNIERZY POLACY B. ARMII ASTRYA- 
GKO-WEGIERSKIEJ, którzy w czasie swego po- 
bytu w niewoli rosyjskiej złożyli zacszczędzowk 
pieniądze w misyach austryackich (Kriegsgofan- 
genen Missionen) na przechowanie i otrzyrnali 
wzamian kwity, mogą za pośrednictyam Emóry: 
talnej Komisyj Likwidacyjnej otnzymać złożone 
pieniądze z Likwidatury Ministerstwa Wojny 
w Wiedniu na warunkach następujących: 1. win 
ni złożyć u oficerów ewidencyjnych (przynale- 
żnych powiatów) oryginalne kwity wraz z odpi- 
sami. 2. oficerowie ewidencyjni winni zatrzy- 
mać oryginałne kwity a odpłay poświadczyć t 
zwrócić interesowanym, same zaś kwity ze Spó- 
rządzonym szczegółowym wykazem przeszią do 
emerytalnej, Komisyi Likwidacyjnej w Warsza 
wie. 

_ RENTY DLA WDÓW I SIERÓT PO ROBOTNI 
KACH, ZABITYCH PRZY PRACY W N 

CZECH. Ministerstwo Praćyi Opieki Społecznej 
przystąpi bezzwłocznie do wypłaty zalegających 
świadczeń (przeważnie wstrzymarych w listopaź 
dzie 1918 wskutek przewrotu w Niemczech). — 
Wypłata rent uskuteczniona będzie tylko dla 
tych wdów i sierót, które przedstawią prawo- 
mocne orzeczenie zakładu ubezpieczeniowógo 
(Berufsgenossenschaft), pizyżnające fentą. — 
Wdowy, upnawniohe do pobierania tehty, mają 
przedstawić urzędowe poświadczenie (gminy, 
komisaryatu policyi lub parafii), że żyją i nie 
wyszły -powtómie za mąż. Sieroty mają przeds 
stawić urzędowe poświadczenie, że żyją i nie- 
przektoczyły 15-go rok użycia. Wdowy i sieroty 
mają przedstawić bądź odcinki przekazowe, bądź 
jakikolwiek inny dowód, stwierdzający datę © 
statnio pobranej renty. Renty nie bedą wypła:= 
cane wstecz poza datę 1:go grudnia 1918 r. Pre 
tensye da rent zgłaszać należy do Państwowych 
Urzędów Pośrednictwa Pracy i Opieki nad WY: 
chodźcami (w Galicyi: Krakowie, Chrzanowie, 
Oświęcimiu, Żywcu, Tarnowie i Nowym Sączu). 

JAKE ANGLIA DBA O MIESZKANIA DLA 
LUDU? Pisaliśmy niedawno, jak w Anglii rząd 
energicznie zwalcza brak mieszkań i dąży Gó 


naprawy stosunków mieszkaniow. W ostatnich 
dniach odbyło się posiedzenie komitetu parla- 
mentarnego, zajmującego się wykokaniem u- 
stawy mieszkaniowej. Ze sprawozdania sekre- 
tarza komitetu dowiadujemy się, że rząd do- 
tychczas nabył pod budowę przeszło 1.900 pla- 
ców, na których powstanie około 255 domów. 
W związku z wzrostem ruchu budowlanego 
zmniejsza się ilość bezrobotnych robotników 
budowlanych, która w końcu kwietnia wynosi- 
ła 61.319 a po miesiącu 49 tysięcy. 
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Środa: „Głupi Jakób*. 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Róża Stambułu". 
RE 
SPRZEDAŻ SOLI na Kraków powierzył 
Padistw. Urząd Zak. art. pierwszej potrzeby Bra- 
ciom Albertynom. Sprzedaż tejże w ilościach 
powyżej 100 kg będzie się odbywała w składzie 
na Zabłociu (Podgórze), w mniejszych zaś ilo 
ściach w sklepie przy ulicy Skawińskiej 1. 4, w 
Krakowie. 


e e a 
Z życia partyjnego. 

BACZNOŚĆ jiETALÓWCY! W sobotę dnia 28 
czerwca br. punktualnie o godzinie 6 wieczór w 
sali Związku Stowarzyszeń robotniczych w Kra- 
kowje przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro od- 
będziesię Pouine Zgromadzenie Metalowców z 
następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo- 
zdanie z konferencyi ogólno-zawodowej i konfe- 
rencyi przewodniczących naszej organizacyi. 
2) Zamach przedsiębiorców na nasze prawa. 
Towarzysze! Przedsiębiorcy połączyli się w je- 
dnmolitą organizacyę i przygotowują zamach na 
nasze prawa. Wobec tego przybądźcie wszyscy 
na zgromadzenie, aby tym sposobem zaprotesto- 
wać i okazać naszą siłę. Niechaj nikogo z nas na 
tem zgromadzeniu nie braknie! 
Zarząd Grupy Polskiego Związku Metalowców. 

BACZNOŚĆ CERAMICY! Z dniem 22 bm. 1919 
zastał na zjeździe delegatów grup Galicyi i Ślą- 
ska założony cenłrainy związek dla przemysłu 
ceramicznego. Zawiadamiamy wszystkie grupy 
i stacye płatnicze zawodów: ceglarskich, kaflar- 
skich, wapienników, garncarzy, cementownie, 
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układaczy flim i dachówek oraz hetowniarnie i 
gipsownie, by zwracały się po informacye do C. 
Z. P. K. w Krakowie ul. Dunajewskiego 5 II. p. 
na ręce tow. "I. Kociołka. Zarząd Centralny. 


NADESŁANE. 


Lekarz dentysta 


Dr. K. Radlmesser 


ordynuje w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka 22 
od 9—12 i od 3—6. 
Wyjaśnienie. 

W pewnych dziennikach krakowskich poja- 
wiły się notatki w wysokim stopniu uwłaczają- 


ce czci członków Stowarzyszenia gospodnio- 
szynkarskiego, w szczególności w notatkach tych 
| 
| 


uczyniono restauratorom i kawiarzom general- 
ny zarzut lichwy, zdzierstwa i paskarstwa. Nie 
powołując się zupełnie na fakty piętnuje się tam 
cały zawód, całą korporacyę. 

Przeciw takiemu generalizowaniu, przeciw 
piętnowaniu całego stanu i zawodu, musi pod- 
pisane Stowarzyszenie stanowczo zaprotestować 
a wobec ciągłych ataków na cześć i honor swo- 
ich członków, chce w krótkim zarysie wskazać 
na przyczyny drożyzny, jaka niewątpliwie ist- 
nieje w przedsiębiorstwach  restauracyjnych i 
kawiamienych. Odpowiedzialność jednak za tę | 


drożyznę cdsunąć musi Stowarzyszenie wobec 
opinii publicznej od siebie. 
I tak, nie będąc producentami ani też wy- 


twórcami, przetwarzają kawiarze i restaurato= 
rzy nabyty już towar. Gdyby towar ten otrzymy- 
wali w drodze normalnych przydziałów, gdyby 
go mogli nabyć wprost u producenta w kraju 
WAY zagranicą, to oczywiście stanowisko ich by- 
łoby znacznie łatwiejsze. 

Tymczasem Magistrat m. Krakowa jako wła- 
dza przydzielająca mąkę, kawę, cukier, herba- 
tę, nie przydziela tych artykułów ani restaura: 
cyom ani kawiarniom. Sprowadzić towaru z za- 
granicy także nie można trzeba. na to zezwoleń 
na przywóz i wywóz , których uzyskanie nastrę- 
cza bardzo znaczne trudności. | 
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W tem sposób restauratorzy i kawiarze muszą 
się zaopatrywać w towar nie tam gdzieby 
chcieli, lecz tam gdzie mogą, stąd wpadają w rẹ 
ce paskarzy. 

Nie dziw przeto, że i ceny potraw i napoi są 
wyższe. 

Dla samego przykładu, przytoczymy kilka cyfr 
z przed wojny: 

Porcya kawy przed wojną w  pierwszorzę- 
dnym lokalu kosztowała 60 h., herbaty 30 h., cze- 
kolady 50 h., kieliszek wódki 20 h. Ceny te wówz 
czas nawet nie były zatwierdzone przez władze, 
ale też wtedy kilogram najlepszej palonej kawy 
kosztował 5 K, herbaty 8 K, czekolady £ K 8 h, 
litr mleka 16 h. 

Dziś chyba obejdzie się bez przypomnienia, że 
ceny tych artykułów wzrosły do wysokości 
wprost bajecznych, 

Tak samo też i wzrosły koszta prow adzenia 
przedsiębiorstwa. 

Wystarczy zwrócić uwagę ile kosztuje * dziś 
mydło, ścierka, talerz, szklanka itd. a już 
najcharakterystyczniejsza to gminna gospodar- 
ka wobec nas. — przed wojna liczono nain za ki- 


lewat światła 60 r .— dziś pięć razy tyle, bo aż 
3K! 
A przy sprowadzeniu towaru, dzisiejsze wy- 


górowiane cła! 

Od cetnara herbaty za czasów austryackich 
240 K, od kakao 200 K, wziś od tej samej berba- 
ty 700 K, od kakao 600 k. W ten sposób i pań: 
stwo sztucznie podraża cenę. 

Nie generalizować przeto zamzutów przeciw ca 


| łemu stanowi, lecz zbadać warunki wśród któ- 


rych on pracuje, postarać się o naprawę zła, po- 


| starać się o zniesienie rozmaitego rodzaju po- 
| zwoleń na przywóz i wywóz, znieść uprzywilejo- 


wane centrale, poznosić cła od artykułów Spoz 
żywczych, zaprowadzić welny handel, woiną 
komkurencyę, a wtedy niewątpliwie potanieje 
towar, potanieją i ceny w przedsiębiorstwach 
restauracyjnych i kawiarnianych.lak drugo je- 
dmak restauratorzy i kawiarze zdani będą ną 
łaskę i nielaskę przygodnych dostawców-paska- 
rzy, tak długo narzekać się będzie na wysokość 
cen. 

Tyle w imię prawdy, tyle w kwestyi wyjaśnie- 
nia. NIowasZysZSNIM gospodnio-szynkarskie. 
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Jedyne pismo artystyczne satyryczno-polityczne 


SZCZUTE! 


Redaktor Stanisław Wasylewski, kierownik artystyczny Kazimierz Gruss. 


Pogromy" 


W. czwartek dnia 26-go b. m. 
wyjdzie zeszyt specyalny p. t. 45 


Cena K 150. 


Prenumerata kwartalna K 16.—, z przesyłką pocztową K 16.50. 
Kraków, ul. 


Administracya „Szczutka* : 


sania światowej marki 


przyjmuję od dnia 10 czerwca b. r. 


Z poważaniem 


Zawiadamiam 


że zamówienia na nowe amerykańskie maszyny do pi- 


„Royal Standard“ 


RUDOLF NOWAK 


Kraków, Grodzka 44. — Tel. 3541. 
PRZYBORY DO MASZYN. WSTĄZKI, KALKA, PAPIER WOSKOWY. 


WARSZTAT REPARACYJNY. 


kl. 


gimn. pragnie przez czas wa- 
kacyi objąć guwernerke 
na wsi, w okolicy podgór- 
skiej i przygotuje ucznia 
(uczenice) do 4 lub 5 gimn. 
za całkowite utrzymanie i 
odpowiednie wynagrodzenie. 
Zgłoszenia pod „Student“ 
przyjmuje Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, 
Grodzka 13. 


Egzaminowany szofer 

ślusarz, poszukuje posady. 

Zgłoszenia pod „Szofer* do 

Działu luserat. „Naprzodu“ 
ul. Grodzka "l Grodzka 1d. 


Fabryka 


produktów chemicznych „Li- 
ban“, Tow. Akc.. Podgórze, 
przyjmie natychmiast: 


Wolska 19. 


portyera fabrycznego 
wożnego 
stangreta. 


Reflektuje się na ludzi żo- | 


natych. Mieszkanie w natu 
rze. Także konsum. Zgłosze- 
nia osobiste w biurze firmy 
w Podgórzu, przy ul. Warneń- 
czyka 10, codziennie między 
9a 10 rano. 


Repeteniacja Wyrobów kraja 
wyci chemiczna- kosmetycznych 


poleca pastę a 
nową, najlepszej jakości. 
czarną i żółtą, pod marką 
„EWA“, mydło toaletowe 
hygieniczne „Speick* 80%; 
tluszczu zawierające. Zlecenia 
3 „przyjmuje : Ę 

A. 1. Lewiúsiu, kraków, Starowiślna 33. 


dandąże przepukliny peka 


brzucha, pachwiny itp. Opaski 
na gumach brzuszne przeciw 
rozmaitym  dolegliwościom 
we wewnętrznych cierpie- 


Krawieckich czeladzi 1040040000040440000 


przyjmie na stałą robotę cy- 
wilną i wojskową Jan Jakó- 
bik, Kraków, Floryaaska 26. 


Dostać można 


W Domu dandłowym F, Hojasa 


__ Kraków, t ul. Łukzowska 12, 


|Do se SBFALGaRnia 


1 para jasnych bucików no- 


kóżo 


= wyborówą pase dia | 


niach macicy, obwisłym brzu- Do sprzedania oni, krów 1 ś6ó, sqpyszódzje | wych Nr 57 i rólbuciki biało 
chom, oberwaniom, taintoi parcela obok Parku Krakow- | tanio Browar krakowski, ul $ łócienne Ne 35. Wiadorność ; 
nerce i t. p. M. L. Polaczek, | skiego. Wiadom. Czarna Wieś Lubicz 17, tej. 53. uł. Jasna ly 7, oficyny 1 p.,| 
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ZAWIADOMIENIE | 
Rafinerya wódek i likierów i 


Iartwig-taniorowicz Tow. akt, w Poznaniu 


zawiadamia Panów Kupców i Restauratorów, 
że wyłączną sprzedaż wódek i likierów na całą 
Galicyę i Śląsk Cieszyński oddała krakowskiej firmie 


lgnacy Musiałkowski o 


Dom hasdlowo-przemysłowy 


Kraxów, Rynek gł. L. za | 
Telełon 3515. Telefon 3515, 


t 
: 
$ 
$ 
: 
i 
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dla konserwowania i gotowania 
owoców wszędzie do nabycia. Gdzie 
ich nabyć nie można, podaje „Jab“ 
Dom wysyłkowy, Wiedeń VII, Neu- 
baugasse 31/8u. Najbliższe Źródło 
nabycia. Miejsca sprzedaży są je- 
szcza do oddania. 


Najlepsza bibutka syqaretowa 
w książeczkach i tutkach, 
Wyrób - Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bjbulek 


do papierosów 


Główny skład a 30! = 


üd 100 sztuk wzwyż dostarczam zakładom konsum- 
cyjitym 
sieje na miód z przykrywką blaszaną 
do przykręcania 
s 


il dla zaw: „air kg. K 3:60 za sztukę 
(tn, * E e ae 


ja Binzer, wiedań |. , Sterngasse 13. 


Urukarmia Ludowa, Kraków, Danajewskiauo 5 (Telefon 1310). 


